
RO K  DRUGI.

* ORA (E T  LABORA.k

P i s m a  t e g o  w  k a ż d y  P i ą t e k  
w y c h o d z i ć  b ę d z i e  a rk u s z . ,  —  
P r z e d p ł a t a  w y n o s i  p ó ł r o c z n i e :  
w  W a r sz a w ie  z łp . .  1 2 ,  na  p r o ­
w in c ji  z t p .  i 5 .—  P r e n u m e r o w a ć  
n a ń  m o ż n a : w  W a r sz a w ie  vr 
K s i ę g a r n i a c h :  P. S e n n e w a l d a ,  
P .  E- Q l i i c k s b e r g a ,  P . J . G I i i c k s -

k w a r t a ł  i Sz y .

» m e d iu m  t e n u e p .e  b e a t i .*

b e r g a ,  P. D m o c h o w s k i e g o ^  P .  
S z t ę h l e r a ,  w B iu r z e  I n f o rm .,  w  
B i u r z e  Z l e c e ń  , w d r u k a r n i  P i a ­
s t a ,  w  S k ł a d z i e  P. F i l i p a  C i e ­
c h a n o w s k i e g o  p r z y  P o d w a l u .  
N a  p r o w in c j i : na  w s z y s tk i c h  
U r z ę d a c h  i S ta cy  ja c h  P o c z t o ­
w y c h ;  w K d i s z u  u P. J a h u

K O R R E S  P O N D E N  C Y J A .

P A N I E  R E D A K T O R Z E !

Wdzięczni Pana jesteśm y za ważne zaiste doniesienie o odkryciu , jakie uczynił w  gorzelnictwie W  
owa o m k i ,  Otrzymując z korca kartofli przeszło 4  garnce okowity. Jednakże z mej strony podzielani

hr/m n l\  dan,e flana’ -; f k(;lwiek ° dkryde ™ ie jeśli s t a n i e jcn nem , będzie dla ogolu  b e z k o r z y s t n e m ,

Dziś garniec spirytusu 10,ej p r ó b ,  H . kos,',uje w  W ojew ództwie Krakowskiem zt. 1 gr 6 a nawet

*  * *  k “ P O i'T' 1 <‘ l’ ,C g° ’ ’  Wi?1°  i t ó  " i ' i5 0 “ h  “  8 — 1* h , ę .c"!‘arcm 1 P f .v o z ,n ,  nie małych strat. Acóżby s i ,  dopiero s te lo , gdyby p r o d u k c ja  spi-

w y n a h  „ W " ™  132 ^  Wlelka’ kled r̂ sP'rytus nie jest przedmiotem wyw ozowym ; kiedy się tylko
wypala ną ton s , ,„ , p c , j , t r , j o , , ; l i e , I ,  j e g „ k o n s u m e n t , j e s t  „asz chłopek? ’

fen ie  ** Z™*." T T ’ nT al'"' “ »  ” b'1 *»!-
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»  r * * *  « " • *  — Z
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bem korzystania z ziemi nieco » * ^ ' C l a  • ™ “  *'* “ d 1 —
kartofli, i wypełzan ie  z „ id , spirytusów !  ’ ^  " W * ? * '  • " s a d z a n ie
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kartofli „a  „ ód k g  w y p l e n i e n i  ^
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.. . . 1 , T ? t te> cnmme moro- ziemi 3 razy orac, 1 radlić, 3 razy bronow ać, zboże
z czym z Zkądźe więc chłopek ma opłacie podatek, kupie sól,  odziez

ć; “ § ł*;p *  « . . « « »  >«•*“  ■*-*«»>>»*» • $ « * •  ■«-
taki do kieszeni ż aparaty g o r t e ln a n " ,  nowe urządzają się gorzelnie-, o ozem nas przeko-

Jednakze, in.ino to ~N- s .  1 » 2  z <]. 20 Grudnia r. z ., k tóre  byłoby p e w n i ,  d c
^naszych użyć „ i ,  „rnzenry, z w . k s z ,  d l .

k ra ju  i .właścicieli I ‘3 *ą- _est . zllf)ej nie .wypalać wódkę z kartofli, jak  tego mamy juz  przy-

k l a d ' w T n n ^ k r S  ! i  mianowicie w Królestwie H anaow ersk .em , gdzie Izby tak wysokim p o d a ł e m  

obłożyły zacier .k a r to f l i ,  iz

. . S E » ^ ^ ^ n n a c z n ^ ^ s z e  .przyniesie nam  korzyści, aniżeli wypalanie z nich wódki. N ast ,-

PUpTzyedP l 1 klIty  l a j r l t l d t ł m  Książę R n d zim ii  w dobrach swoich Czarkowy, w W ojewództwie X r . -  
, , . ; ne „od kierunkiem Dyrektora N i e m c a .  Zanim powystawiano po

’Z & ,  o f o  * » -  w
,  g o s p o d a r k a  niemieckiego!Późn ie j  „ a ig r .w ae ie  się powiększyło, gdy * '
a przeciw nie  zbiór paszy zielonej i kartofli i powiększony został; gdy  ostatnie w , lose, do 10 000  J  

■ • j i  i„ „n n n ^e  dla owiec i bydła obrócone zostały. Wielkie, powtarzam, ztąd b) p
czatkach'szydzen^e r  na lgr .w anie , a mianowicie, gdy górze ,„ i .  zamknięto, a .propinącyją w dzierzau-ę 

ePono Ale dziś i i  Sie nikt z g o s p o d a r k a  niemieckiego „Gzarkortach  me śmieje, m e  naigraw a; 
r o b ó k  kwitnącego’ jego stanu, istnącego-w każdej odnodze porządku , obok płodność, ziemi 
„wiec cicukowelnych, p ięknych, rosłych, okrytych b u jn ,  i wyrównaną w elną , £
większego zwolennika g o rz e l^ k a r to f l .u y c b : o użyteczności passy  » elon.j , ,k a r u fh  obroconjck

tylko wódkę wypalać będziemy ( b ) /=  do-tego gospodarstwo nasze nie w y lą c ™ ,  
pródukcyi onegoż ugruntujem y, ale raczej, idąc za przykładem Czarkow, p o d w o i m y  inw en ta rzem  

obfitą pasze zieloną, i kartoflami żywić j e  będziemy, wtedy cena żyta zapewnie się podniesie, bogaci 
kraju powiększy; nadto chłopki nasze, mając przykład hodowania inwentarzy, przyjdą do 
powoli odwykną od tak haniebnego i szkodliwego nałogu pijaństwa, który, pow tarzam , górze i 

tollane tak nielitościwie dzis podniecają. w
Z powyższych moich -uwag wykrywa s ię :

Że dziś produkcyja wódki jest  za wielka, gdyż jej przędąc' już me można. . .
Że jej konsumevja, ograniczona na zużyciu przez naszych chłopków , podnieca ich pijans wo , w a ,  

większą pogrąża ich nędzę. Nizka cena wódki jest  więc ich zgubą. ^
L  wypalanie wódki z samego zboża umniejszy jej p ro d u k cy ją ,  a tern samem podniesie jej cenę , a

następnie utrudzi zbyteczne jej używanie.
“ TT) T o c z o n e  w Izbach  H a n now ersk it l i  w tej  m ierze  r o z p ra w y ,  d o k ła d n ie  w y jaśn ia ją  p o ło ż e n ie  go rze lń  kar toflanym i 

wzeledem- ro ln ic tw a. ' "Niektóre z nich w n a s tę p n y c h  n u m e ra c h  zam ieszczę.  K e r .  r . . . . j - v

(h) W ie l e  osób zdaje  się mieć mylne w y o b ra ż e n ie  o różn icy ,  jaka zach o d z i ,  p o d  w zg  y  em uzy zł^Ĵ ‘a A '
( } gorzeln ią  z b o żo w ą  a k a r to f l a n ą ; dla tego w n a z t ę p n jc h  n u m e r a c h  b ę d ę  . U r a l  ™ . c .  tę  objasaic .  R . d .



Fe-przez to podniesie się cena zboża; a skutkiem tego, chłopek nasz polepszy swój stan £rdvż nr*P- 
daẑ  zyta główny jego dochód stanowi. ’ t> ) 1

Źe uprawa roślin pastewnych i kartofli dla owiec i bydła, jedynie w y jL ig n ą ć  nas m o le  z naismu 
tutejszego położenia, w ktorem nierozważna produkcyja wódki i zupełne zaniedbanie innych odnó- -o -  
spodarstwa nas, w ogolnosci biorąc,. pogrążyło,,. &

Nakoniec dodać muszę: ze obłożenie gorzelń podatkiem, nie zniża ceny wódki, nie przykłada 
s,ę wcale do-poprawtenta losu najniższej klkssy, to jest: chłopków. Manty tego liczne przykład w  
Niemczech. Ntektore bowtęm rządy tameczne, chcąc położyć tamę pijaństwu ch łopów , nałożyły zna 
czną opłatę od gorzelń. Skutek zawiódł: wódka również tam tania jak a n a s  i L . w  S  l 
gorzelni zubozał, iż wielki opłacał podatek, a chłopy iż jak dawniej się upijał. . . ^ im el

tzrT!e T  Ul !nheg0 Śr° dka zaradzenia złem u - ł ak ZAPRZESTANIE WYPALANIA WÓDKI z KARTO-
,  . Tak.e jest moje mocne przekonanie, które podając pod światłe zdanie ziomków nie sńodzie 

do™ o k r a ju ™ * ' 1 ra d fm 0 je  Uie Po6hodzą z. własnego interesu, ale z troskliwości o ogólne
     Ii-r a k a w -ia n in ; .

Uwag! Szanownego Autora są tak trafne, słuszne i do przekonania przemawiające, iż niech sie 
me obawia żadnej od współobywateli nagany. -  Nie ma w charakterze naszych gospodarzy te<m 
egoizrnu, który własne nad ogólne dobro przekłada. Jeżeli dziś zbyteczne upowszechnienie aorzeiń 

a anych przyczynia s,ę rzeczywiście do upadku chłopków  naszych: stało się to więcej jakoś mi 
mowolnie przez brak wyrachowania , m ili rozważnie. Owszem, niech Szanownv Am U 1 •

r r t m r i r , ^kiedykolwiek rolmkow doryczył: -  chodzi tu o ogólar upadek r ś liic m a  I 1 ,7 '

MSSSSSSJ ,;X 7 v'"•Pim r** £
Słusznie bardzo Autor utrzymuje, iż gdyby wódka z samego tylko żyta bvł a w vnnh„3 - a • i  . 

się jej cena, a następnie i cena- żyta. Zobaczmy np. ileby-to potrzeba i tego zboża do t P° clmosłaby  
^ i l o ś c i  wódki, .jaka ej, orm ym *. .  morgo ^ ^

a o , J 2 L T : r - “su * ,o * * 2,/- «»■« * . t ^ j u ,
garncy 7: Przyjmiemy, 1 , „ ó r jfp o l:  J y d , kar ś i L ^  2  lew” * * “ • * * ■

W edług  „ ? o ,  m „ r g nprawiany

Chcąc tę ilosc wódki olrzymac a S ,„ ,  oaI,Jaloby  go. wypalić’ w ogrąglej summie kofcy dd^c"03!' 
trzebaby obrocie na ten cel z . jeden morg k a r lo l  p o s z ł o  6 A L  k r ie lk iń  -  P° ‘
zboza me moznaby zapewne przeznaczać n a w ó d k ę , gdyż w tym razie z^ednći T ‘ 8°
się zbytecznie cena chleba, a cena wódki do dzisiejszej jej b e L n n o śc i’zniżyła• ' 2 ^ by
twierdz,c możemy: iz wypalając wyłącznie wódkę zżyta, cena onegoż takby sie ’zrów now ^ *
spirytusu, ze , właściciele gorzelń nie wvnalalilw -ići ™ -ira, a - j '■> ■ rów now ażyła  z ceną
głów ne potrzeby opedzićby mocdi r7Pfrn i • V p  • włoscian,e za sprzedane żyto, swe

*  włościaninrolny ma 2 0  korcy żyta do sprzedan i, po T T  c z y n i ć  80 " m o ^ ^ ”P'’

T  8  ^  . N f ‘ -  P-? Tak j e n
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odnieśli korzyści, wypalając ogólnie wódką z ż y ta ,  niźli milrężąc na len cel kartofle z tak widoczną 
stratą. O ile zaś podniosłyby się ich dochody, gdyby, zebrane kartofle oweatni i bydłem rogalem spa­
śli, wyżej w przykładzie wykazanem zostało.—  l a k  mnie się przynajmniej zdaje. Jednakże, daleki od 
narzucania mego zdania, i za niemylńe uważania, z wdzięcznością przyjmę do mego pisma wszelkie 
w tej mierze uwagi. Wszakże przedmiot je s t ,  powtarzamy, jeden  z najważniejszych, bowiem upadek 
lub dobre mienie rolników ma na celu. R e d a k t o r .

Przychylając się do życzenia Szanownego Autora powyższych uw ag, zamieszczam doniesienie z Ga­
ze ty  Codziennej :

Wyez.Ytująe w Kuryjerze W arszawskim  pod dniem 17 z. m., żę technik w gorzelnietwie oRaruje swe 
usługi publiczności, zawiadamiam, iż-technik ten , Pan Adolf Gustaw Gerber, przez umowę z JW. S ta­
nisławem Hrabią Krasińskim zawarlą, przyjął obowiązek roczny, urządzenia gorzelniclw w  dobrach 
Zegrzu, Radziejowicach, K rasnosielu , Sterdyni, Sarnakach i Zulinie, do końca lipca r. b. 1836, i wa­
runek , iż, do czasu skończenia umowy, w innych  miejscach urządzeń gorzelni przyjmować nie może.

Kamiński, Plenipotent JW . Hrabi Krasińskiego.

O N A W O Z A C H .
O  W A P N I E  U Ż Y W A N E  M'  N A  N A W Ó Z .  - 

( Na  ż ąd an ie  W-  S t a n  o w  s k i e g o , p a t rz  N e r  5 i  T y g o d n ik a  z ro k u  zeszłego.)

W Ł A S N O Ś C I  W A P N A  i W Y W I E D Z I O N Y  Z N I C I I  
W  R O L N I C T W I E  U Ż Y T E K .

Własności wapna są następujące:
1. Przyciąga z powietrza wilgoć i inne pierwiastki 
pokarm dla owiec służące, (a) Dla t e g o , po łą ­

czone z piaskiem, czyni go podczas posuchy wil­
gotniejszym.

(aj W  b k o l icach ,  gdzie  w a p n o w a n ie  o d  n iep a m ię tn y c h  cza­
s ó w  je s t  u ż y w a n e ,  istnie p r z y s ł o w i e :  »Skoro  p r a c o ­
w i ty  ro ln ik  p o czn ie  w a p n o w a ć ,  w k ró tc e  i len iw ego  
d o  tego zm u s i .* —  P r z y s ł o w i e  to o p ie ra  się n a  te in  
waż.nem d o s t r z e ż e n iu :  »i£ k ie d y  n a  je d n e j  p rzes t  że ­
ni z iem i ,  podz ie lone j  n a  pom n ie jsze  w ła s n o ś c i ,  w ię ­
k sz ą  część w łaśc ic ie l i  w a p n u je ,  w k r ó tc e  p lo n y  n ie -  
w apnu jącyc h  w id o czn ie  się zm nie jsz a ją  p r z y  ró w n e j  
ziemi żyzności.® —  Ja k k o lw ie k  o p r a w d z ie  tego n ik t  
n ie  w ą tp i ł ,  n ie  z n an o  p rzec ież  jej  p r zy czy n y .  Z tern 
wszystk iem ro z p ra w a  P. M a c k i n n o n :  * 0  w p ły w ie  
w ierzchn ie j  w ars tw y ziemi na a tm o s f e r ę ,« czy tana  na

* posiedzen iu  Król. T o w a rz y s tw a  R o ln icze go  w  L o n d y ­
n i e ,  rozw iązu je  n am  to zjawisko. P a n  M. w y k a z a ł  
p i z e z  dośw iadczen ia :  »Ze. pow ie trze  n a d  p o k ła d a m i  
w a p ie n n e a u  ź a n s z e  jes t  suchsze ,  niźli  n a d  p o k ła d a m i

2. Połączone z gliną, rozpulchnia ją ,  i dla wege- 
tacyi dogodniejszą Czyni. W apnowanie jest więc 
szczególniej korzystnem w ziemi mocnej, iłowatej.

3. Przez swą własność gryzącą, czyli kaustyczną, 
rozkłada zupełnie zawartą w ziemi materyją o rga ­
niczną i na pokarm  roślinny ją  przeistacza. Np. 
w gruncie torfowym, zaperzonym, lub innemi chwa­
stami zapełnionym, trawi też ciała i na pokarm ro-

gi iu iastem i alho  p iaszczyste in i ; że  w ap n o ,  po ro l i  r o z ­
p o s ta r te ,  m o c n o  p rzyciąga  w ilgoć  i za p e w n e  i in n e  
p ie rw ias tk i  z a tm osfe ry  i t. d.« •—■ Z astosu jm y  to do 
p o w y ż s z e g o  z ja w is k a :  R oś l iny  b io rą  b a rd z o  w iele  
w łaśc iw eg o  im p o k a rm u  z p o w ie t r z a ; (w e d łu g  S a u s -  
s u r a  1y 9o części  swej s u b s ta n c j i  tym  sp o s o b em  o -  
t r z y m u ją ;  n ie c h b y  i z n a c z n ie  mnie j) ;  w a p n o ,  p rzy c ią ­
gając  z p o w ie t r z a  w ilgoć  i  in n e  p i e r w ia s tk i ,  n a p a w a  
n iem i ro ś l in y ,  a n as tęp n ie  oga łaca  z n ic h  t e ,  k tó r e  n a  
ziem i n ie w a p n o w a n e j  b y ły  s iane .  Jeże l i  tak  jes t  r z e ­
c z y w iś c ie ,  a co k o n ieczn ie  tak  się b y ć  zd a je ,  jakaż, 
n a u k a  dla  r o ln ik a ,  k tó r y  nie  s ta ra  się p o z n a w a ć  t a j ­
n ik ó w  p rz y ro d z e n ia  i z w y k r y ty c h  w sw ym  zaw odz ie  
k o r z y s t a ć ;  a la  racze j  w  b ło g ie j  c iem n o c ie  d s w n e j  
t r z y m a  się ru ty n y .



ślinny obraca." Z  tego p o w o d u , wapnowanie podo- 
łr iych  gruntów bardzo powiększa ich rodzajnośc.

4. Uwalnia rple od t a k ' szkodliwych wegelaoyj 
kwasów, a tem samem humus skwaszonv, a następnie 
nieczynny na pokarm roślin przeistacza. Dla lego-to 
wapno w gruncie nizkim, sapowatym (kwaśnym), 
Częstokroć skutecziej na wegetacvją działa, niźli 
nawóz zwierzęcy. Owszem , w podobnym razie nie 
tylko jest on przyzwoitszym od ostatniego, ale nie­
mal jedynym środkiem poprawienia takiego gruntu,

5. Na koniec, niemal z pewnością przyjąć należy, 
że wapno, w pewnej części, stanowi bezpośrednio 
pokarm  roślin. JVajoczywiściej zdanie to popiera 
E s p a r c e t t a ,  która najbujniej rośnie na gruncie 
•wapiennym,, zapuszczając korzenie na kilkanaście 
Stóp głęboko,

A więc z powyższego okazuje ąię, ze wapno uży­
te byc może na nawóz w gruncie mocnym iłowa­
tym,  w zanieczyszczonym i torfowym, nakoniec w 
gruncie nizkim sapowatym.

W p i e r w s z y m ,  rozsadza glinę, a następnie u- 
łatwia parowanie z niej wody i napawanie sję czę­
ściami żyzne mi z powietrza1, jedno i drugie mocno 
się przyczynia do powiększenia plonów.

W  d r u g i c h ,  trawi szczątki roślinne, a miano­
wicie w gruncie torfowym, któretpi zwykle jest on 
przepełniony, i zamienia ję  na pokarm roślinny; i 
tu wapno przyczynia się do większych plonów.

W  t r z e c i m ,  znosząc kwasy, zamienia humus 
kwaśny, zatem nieczynny, na zdrowy pokarm  ro ­
ślin.

Najskuteczniejszem zaś jest wapno na roli świe­
żo wydobytej czyli n o w i n i e ;  np. ną pooranym 
gruncie leśnym, osuszonych stawach, na świeżo 
pooranych suchych łąkach lub pastwiskach i t. p.; 
częstokroć przechodzi ono tuLaj najlepszy nawóz. 
S łow em , powtarzam, użycie wapna w powyższych 
przypadkach jest stosowniejszem od używania na­
wozu zwierzęcego. I dla tego - t o , t am,  gdzie 
skuteczność na rolę tęgoż ciała jest  znana, spro­
wadzają je  na osi o 1 0 — 15 m il,  odnosząc, mimo 
wynikających zląd kosztów, znaczne korzyści. —

Z tern wszyslkiem, przypadki takowe są rzadkie, 
mianowicie przy obecnej cenie zboża, i należy d o ­
brze zrównoważyć otrzymać się mogące k o r z y ś c i  
z kosztami takowej poprawy.

Skoro zas można ziemię wapnować z m ałym k o ­
sztem , wtedy wynikające ztąd korzyści są równie 
Wielkie, jak niezawodne,

We d ł ug  B ł o c k a ,  wapnowanie z górą się nagra­
dza wtenczas, gdy trzy korcę wapna niepalonego 
na miejscu kosztują tyle, co jeden korzec żyta.

Przecież nie na wszystkie rośliny wapno jed n a­
kowy wpływ wywiera. Pod żyto np. bezpośrednio 
użyte, według doświadczeń B ł o c k a ,  wyraźnych 
nie okazuje skutków;  skuteczniej już działa na 
pszenicę i owies, ale natomiast tern większy wy­
wiera wpływ na rośliny groszkowe czyli szeroko- 
listne ( D iadclpkia , Lin.), których krzewienie się 
nadzwyczajnie powiększa. A więc z największą ko- 
izyścią może byc użyte pod kouiezynę, g roch , wy­
kę , tatarkę, bob. . . /

Ale jakkolwiek użycie wapna w wyż wymienio­
nych przypadkach jest wielkie, i mocno plony po­
większa, tak tego w ogólności przyjąć nie można. 
Jak powiedziałem , wapno,  mianowicie g r y z ą c e  
czyli n i e g a s z o n e ,  rozkłada mocno humus  i szyb­
ko go na pokarm roślinny przeistacza, który, j e ­
żeli przez uprawiane rośliny zużytym nie zostanie, 
ulotnią się z ziemi, i następnie dla wegetacyi jest  
stracony. Przytaczam w tej mierze słowa B ł o c k a :  

»W e d łu g  licznych moich doświadczeń, —  mówi 
B l o c k —  użycie wapna n a  r o l ę  Żyz ną  (um iar­
kowanej działalności) (a), która, przy stosownej u -  
p ra w ie , dostatecznie materyją organiczną (nawóz) 
na pokarm  roślin przeistacza, jest zupełnie zbyte­
czne, często nawet nieużyteczne, a w wielu przy­
padkach szkodliwe. Skoro bowiem role w dobrej 
kulturze nawieziemy znaczną ilością w apaa, wtedy 
rozkłada ono znajdującą się w ziemi materyją odży- 
wną mocniej, aniżeli tego uprawiane w niej rośli­
ny wymagają. W praw dzie ,  jeżeli pora  czasu we- 
getacyi sprzyja , uprawiana tutaj roślina wyda 

(a) To jest: ani zbyt gliniastą, ani też sapowatą.
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p lo n ,b a r d z o  znaczny; ale skoro, w p rzec iw nym  r a ­
z ie ,  u rodzaj o r h y b i ,  w tedy ziemia d a re m n ie  się 
wycieńcza i z żyzności ogo łaca ;  bow iem  w apno  za­
r ó w n o  rozkłada-  hum us w  razie o b rodzen ia ,  ja k o  
t e ż  zupe łnego  ochybienia up raw iane j  rośliny.*.

JAKIE. WAPNO- UŻYW A SIĘ NA. NA W Ó Z  i SPOSÓB;
UŻYW ANIA GO.

Na nawóz używa się p ospo l ic ie  w apno  zw yczaj­
ne* czyli niegaszone.

Ponieważ najw ięcej na tern za łeży , . by  ja k  n a j ­
dokładnie j z ziemią um ięszane zos ta ło ,  p rze to  p o ­
trzeba  j e  na jp rz ó d  na miętki proszek, zamienić. 
T y m . k o ń c e m  wozi się na p o le ,  usypu je  w kupy , 
które, się po k ry w a ją  na p a rę  cali g ru b o  ziemią np». 
to r fo w ą ,  eza rnoz iem iem , łub  s ta w ia rk ą , .  a lbo  zie­
m ią  z ro w ó w  wybraną.  N am ien ić  w y p a d a ,  iż pod; 
też  k u p y  w a p n a ,  naw ieźć  należy ziemi na 5 , do 6 
caji wysoko, (najlep ie j tego  sam ego  g a tu n k u ,  ja k ą  
się p rzykryw ają)  i o toczyć ją  ro w k ie m , ,  dla o d d a ­
len ia  zbytecznej wody.

P o  2  —  3 d n ia c h ,, ca ła  kupa  do k ła d n ie  się p rz e ­
r a b ia ,  i n a p o w r ó t  na  toż sam o miejsce, u k ł a d a . . 
W śkilka dni p ó ź n ie j ,. ju ż  n iem  można po le  p o sy ­
p y w ać ..  T o  się uskutecznia  na jlep ie j w ten  sposób :  
W a p n o  nasypuje  się w  p ó ł  - k a r k i ,.. szerokie: a p ły ­
tk ie ,  k tó re  oprzężone  k o n ie m  lub w o łe m ,  idą po* 
d łużn ie  na. r o lę ; ,  d w óch  ludzi b ie rze  z nich  szufla­
mi w a p n o ,  i z każdej s trony kark i n a j rów n ie j  roz­
pościera. N ajlep ie j  rozrzucać  j e  , k iedy  jeszcze jest 
c iep le .  S ko ro  zaś d łu g ę  na  kup ie  leży,,  u t ia c a  w ie­
le  części na jżyzn ie jszych . .

KIEDY ROLĘ W A P N O W A Ć /
Jeżeli się m a  w apnow ać  ro la ,  k tó ra  p o p rz e d n ie ­

go roku  o d ło g o w a ła ,  lu b  koniczynę w y d a ła ,  a do

J E D W A B

O H O D O W A N IU .  D R Z E W A  M O R W O W E G O .  .

W N r z e  21 T y g o d n ik a  z ro k u  zeszłego m ó w iłe m  
© drzewie m orw ow em  w ogólności. T e ra z ,  za tn ie- 
szezaniiopis hodowania m orw y  b ia łe j ,  w y ję ty  z n a j—

tego  ma się d ać  na raz  większa ilość w a p n a ,  n a ­
leży j e  rozpostrzyć  na ziemię p rzed  p ierw szą o r k ą , ,  
n a  2 do 2 y ,  cali przyorać. S koro  ziemia należycie 
rozkrusza ła  , b ro n u je  się na jd o k ład n ie j  we wszel­
k ich ,  k ie r u n k a c h ,' p oczem  od w ra ca  się na 4  cale 
g łęboko  i zwyczajnym  sposobem  się upraw ia .  J e ­
dnak ż e ,  im więcej podczas u p r a w y  b rona  się uży­
w a ,  tena-w apno dok ładn ie j  z ziemią się m ięsza, a 
nas tępn ie  tern skutek  onegoż je s t  większy i j e d n o -  
stajniejszy..

Jeżeli zaś p o le  ja rz y n n e  ma być  w a p n o w a n e , ,  
w ted y  ro la  p o d o ru je  się w jesieni,  i zaopatrza p rz e ­
gonam i d la tern p rędszego  na wiosnę je j  osuszenia. 
P o  zimie rozpośc iera  się na nią w apno, i n a jd o k ła ­
dniej w zd łuż  i wszerz się b r o n u je ;  później o d w ra ­
ca i po w tó rn ie  b r o n u je ;  dalej rad li  i b ro n u je .  T y m i  
spo so b e m  z u p e łn ie  w apno  z ziemią się umięsza.

W  JAKIEJ,ILOŚCI W APNA NA NA W Ó Z  UŻYWAĆ.
I lo ś ć ;w apna  zależy od rodza ju  g ru n tu ,  jak i  n ań .  

m a  bydź nawieziony. N ajw ięce j  go w ym aga ziemia 
spó jna  i ł o w a ta , .a  m ianow icie ,  jeżeli p rzy tem  nizko 
jest;  p o ło ż o n a ,  g ru n t  torfowy,, czarnoziem  łę k o w y  
i kw asam i nape łn iony ,  m nie j  g ru n t  gliniasty. Dla 
tego  nie m ożna z p ew nośc ią  oznaczyć użyć się m a ­
jące j  ilości w ap n a ;  w ogólności p rzy jm u ję  za ś r e ­
dni w y m ia r  od  26 d o  24  ko rcy  na m ó r g  poi.

N a  w ege tacy ją  w apno  działa podobn ie  j a k  m a r -  
giel,  k tó reg o  skutki,  w e d łu g  P. I v e r s o n ,  na  stron. 
352  T y g o d n ik a :z  ro k u iz e sz łe g o  op isane zos ta ły .—  
P on iew aż  u .n a s - ł a t w i e j  m ieć  m ożna m arg ie l  n i i lk  
w ap n o  * w k tó re  m a ło  okolic kćaju naszego obfitu­
j e  , p rze to  w nas tępnych  N ra ch  niniejszego p ism a i 
zamieszczę, szczegółow e postępow ania  podczas  m a r — 
glów ańia  z i e m i . .

N I C  T  W  O.

now szego dzieła  A. W i lh e l m a ’ v. T t i r k ,  Członkai 
T ow arzys tw a  P rz em y s ło w e g o  w P rusach ,  (a)

(a) Yollstiindige Acleitung zur zvrertuiiissigen Behandlang-, 
des Seidenbaues u. s. w., von Wilhelm von Tiirk ateż 
Auflage. Leipzig i8S>.
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G A T U N K I  MO R WY .
Morwy mamy bardzo wiele gatunków, P. N o i-  

-\»ette w Paryżu hoduje ud) w swym ogrodzie 21 
*o d mi a nĄDing U Polyt.Joumal. T  o m I posz. 3 r. 1833.) 
W  klimacie naszym najzdatniejszą dla jedwabnie 
jest m o r w a  b i a ł a  (Morus alba).

G i! U N T.
Morwa rośnie niemal w każdej ziemi do wegeta- 

'Cyi zdatnej; przecież nięwszędzie osiąga tą samą 
wielkość, nie wszędzie bscie jej równie są dobre. 

•Rodzaj z i e m i  i położenie ma na jej hujnośc i do­
broć wpływ wielki.

W ed łu g  licznych doświadczeń, położenie nieco 
górzyste, suche, Otwarte, najlepiej służy morwie- 
nadto jedwabnice karmione liściem z takiego po­
łożenia, dają wiele i bardzo pięknego jedw abiu; 
przeciwnie zas, skoro są żywione m orwą z położe­
nia nizkiego, sapowatego, zimnego, nie tylko snu­
ją  mało i podłego jedw abiu , ale nadto i liście

drzewa barJzo są słabe i częstem u zm roleńm  Ub­
iegają.

P o !ozenie drzewa rna tak wielki wpływ na j e ­
dwab, iz we Włoszech z a ‘funt oprzędów z okolic 
wyższych płacą ;pó 63 sous', a z niższych tvlko po 
53 sous.

'Najdogodniejszą temu drzewu jest  mała pochy­
łość od strony południowej , przecież odsłooiona , 
czyli na przeciąg powietrza wystawiona; prócz te ­
go lubi grunt żyzny, lekki, suchy; w/ziemi zaś 
mocnej, sapow ate j, sadzie gó nie należy, a to dla 
tego , iz liście takiego drzewa są zbyt wodniste, a 
mało zawierają p i e r w i a s t k u  c u k r o w e g o ,  k tó ­
ry  stanowi główny pokarm  jedwabnie. (Tygodnik 
z roku^zeszł. stron. 175.)

Wszakże i ta okoliczność mocno poleca hodowa­
nie jed wabnie; bowiem przez nie korzystać można 

-zrodzaju  zierni, która przy obecnej cenie zboża, 
będąc mem uprawioną, zapewne kosztów p ro ­
dukcyjnych nie zwraca.

( Dalszy ciąg ■. w następnym N rze.)

w i a d o m o ś c i  h a n d l o w e ,

'O HANDLU \YtfcKi,

Pruska Gazeta Handlowa zawiera następujący 
artykuł o wełnie: “W ełna ciągle wartość swą utrzy­
muje i w tej chwili mocniej niż kiedykolwiek jest 
poszukiwaną; dla tego też i cena tego produktu  co­
raz się podnosi i wszelkie przechodzi spodziewanie. 
Dwadzieścia lat temu, kiedy tak producenci jak  i 
konsumenci powszechnie mniemali, że ta gałąź p rze­
mysłu rolniczego, z powodu zbytnie rozmnożonej 
ilości owczarń, przesileniu ulegnie. Obawę tę po­
większała rzucona w roku 1818 przepowiednia, 
że Anglija, główny odbyt na wełnę stanowiąca, o- 
puści targi niemieckie i w produkt ten z nowo- 
południowej Wallii zaopatrywać się będzie. Podług 
ówczesnych wyrachowań, wypadek ten miał nastąp 
pic za lat dwadzieścia. Już 17 lat odtąd upłynęło, 
a potrzebowanie wełny niemieckiej do Anglii by­
najmniej się nie zmniejszyło Jednakże nadzieja
osiągnięcia tego tak pożądanego dla ADglii rezul­

tatu istnie jeszcze, bowiem jed en  z biegłych, p rzy­
wołany przed komitet z grona Parlamentu, wybra­
ny do rozważenia stanu tej odnogi handlu angiel­
skiego, objawił zdanie, iż za lat 15 wełna produ- 
kcyi Australii wystarczy na potrzeby angielskich rę ­
kodziełu!. My jednakże sądzimy, miarkując p o tem , 
co się dotąd stało, że wypadek ten dopiero za lat 
51 mógłby nastąpić. T o  przypuściwszy, bezpiecznie 
jeszcze na lat 51 owczarnie nasze uTrzyraac może- 
my. Tymczasem zajsc mogą nieprzewidziane zmia­
ny w przemyśle rolniczym, a jeżeli nie Anglija, 
znajdą się może inne kraje, k tóre  pozostającą nad 
potrzebę naszych rękodzielni wełnę zakupowac bę­
dą. Nakoniec, któż zaręczy, co się jeszcze z now o- 
południową Walliją za lat 50 stanie; niektórzy An­
glicy przepowiadają tej osadzie, Że w krótkim cza­
sie stanie się łupem  korsarzy.«



r o z m a i t e  p r z e d m i o t y .

HOW E SPOSTRZEŻENIA W  HODOWANIU JEDW ABNIC.

Dot ąd  u t rzymywano ,  iż karmien ie  j e d w a b n i e  li­
ściem m ok r y m ,  lub  p y ł e m  o k r y ty m ;  j e s t  im b a r ­
dzo szkodliwetn.  Dziś mnie ma nie  to poczyna c o ­
raz  bardziej  s ł abnąc .  I t a k ,  w najnowsze tn  dziele 
o J e d w s b n i c t w i e  przez Pan a  T u rk - , ,  ( k tó re  na str.  
3 0  wymien i ł em)  czy tamy:  —  »W ie lu  t rudn iących  
się dziś w ych ow em  j e d w a b n ie  u t r zymuje  , ze k a r ­
mien ie  ich l iściem m o k r y m ,  nie jest'  tak szkodl i -  
w e m ,  j a k  do tąd mniemano.®

Nas tępn ie  przytacza au to r  kilka p r z y k ł a d ó w ,  
gdzie z pot rzeby,  lub  doświadczen ia ,  przez k i lka ­
naście  dni  ka rmiono  j e dw a bn jc e  l iściem przez  
deszcz z roszonym,  lub  leź naumyślnie wodą zkra -  
p i a n y m ,  a przec ież  nie tylko że j e d w a b n ic e  by ły  
zupe łn ie  z d r o w e ,  ale nad to  o t rzymany  j e d w a b  b y ł  
b a r d z o  p iękn y  i w  znacznej  ilości.

W s zak że  nas to nie zadziwi ,  bo  w i e m y / ż e  P a n  
B i r n e r  przez d ług i  czas d aw a ł  sw ym  je d w a b n i -  
c om  liście m o k r e ,  a przecież i one  nie cho rowały ,  
i wyda ły  wiele i do b r eg o  j ed wab iu .  (Ty g o dn ik  
z r o k u  zeszł.  s t ron.  328.)

I to się także nie p o tw ie rd z a ,  iżby liście zapy lo­
n e ,  j ak ie  się zwykle  na m o r w ac h  przy' sadzonych 
d r o ga c h  zna jdu ją ,  j e d w a b n ic o m  szkodl iwemi  być

m ia ły ,  a lbowiem ka rm io n e  podob ny m liściem, by­
ły  zupe łn ie  zd r o w e ,  i j e d w a b  przez nie snuty,  w 
n iezem się nie różni ł  od j e d w a b iu  z innych m o r -  
w ó w  ot rzymanego .  —  Jeżeli doświadczenie to się 
p o t w ie rd z i ,  j a k aż  wynikłaby ztąd korzyść ,  gdyby 
w mie jsce nieużytecznej  wierzby,  lub  owady m n o ­
żącej topol i  p i r a m i d a l n e j , drogi  m o r w am i  wysa­
dzone zostały.
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